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P O Z N A Ń S K I E G O .
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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 26. Maja.

Przybył tu :  N adzwyczajny Poseł i pe łno­
m ocny  Minister przy d w o rze  ccsaisko-rossyj- 
6kim , L i e b e r m a n n ,  z Petersburga.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 23. Maja.
Najjaśniejszy Pan , mając Sobie doniesionym, 

że niektórzy C złonkow ie  l \ady  Lekarskiej 
oświadczyli gotow ość udzielania nauk w  m a­
jącej się o tw orzyć  w  W a rsz a w ie  Szkole F a r ­
maceutycznej, bez wym agania  za to w y n a ­
grodzenia ,  polecić raczył Nam iestn ikowi K ró­
le s tw a ,  oznajmić pomienionym Urzędnikom , 
i e  okazaną p rzez  nich gorliwość JC K M osć  
przyjmuje z przyjemnością i w y n u rza  im z te­
go p o w o d u  Monarsze S w e zadowolenie. —- 
W  spełnieniu powyższego JC K M ośc i rozka­
zu ,  Namiestnik K rólestw a objawił Monarsze 
zadow olen ie : Prezesowi Rady Lekarskićj,
R adzcy  Kollegi,alnemu C ze ty rk inow i, Człon­
ko m  e ta tow ym : D oktorom  M edycyny : Sztum- 
m e ro w i ,  W o jd e m u ,  Jan ikow sk iem uiK ochań­
skiemu, oraz Magistrowi W e rn e ro w i;  C z łon ­

kom  h o n o ro w y m : D okto rom  M edycyny, F i­
ja łkowskiemu i N ow ick iem u, tudzież exami- 
na to rom : D oktorow i Filozofii Szubertow i
i Magistrowi Filozofii Bełzie.

N. Pan raczył najłaskawićj M aryannę Szta- 
t e r ,  skazaną za zbrodnię podpalenia, w y r o ­
kiem Sądu Kryminalnego Gubernii Płockiej 
i Augustowskiej, w  dniu^ 10. Grudnia roku 
1834 zapadłym , a przez Sąd Appellacyjny w  
dniu 14 (26) Października 1835 roku w  d ro ­
dze appelacyif zaś w  dniu 16. (28.) Lipca 1838 
roku  w  drodze kassacyi zatw ierdzonym , na do­
żyw otn ie  więzienie w a ro w n e ,  z zastrzeżeniem, 
aby potrzykroć w  miejscu dokonane) zbrodni 
o p row adzoną  była i po rózg piętnaście ch o- 
sty za każdą razą otrzymała, uw oln ić  od za­
w y ro k o w an e j  na nią kary i zaostrzenia; 
chcąc mieć, aby wycierpiany dotąd areszt,  by ł 
je) za dostateczną karę poczytany.

Ogłoszono postanowienie N. P a n a ,  nadają­
ce p ra w o  dziedzicznego szlachectwa, w  K r ó ­
lestwie Polskiem sześciorgu dzieciom Franci­
szka Ufniarskiego, radnego, naczelnika w y ­
działu po licy jno-w ojskow ego  miasta W a rsz a ­
w y  , a m ianow icie ,  synom : H en ry k o w i,  W ła ­
dysław ow i i E d w a r d o w i ,  oraz córkom : A n ­
nie , Atexandrze i Emilii.

Dziś w  kościele OO. K a p u cy n ó w , odbędzie 
się żałobne nabożeństw o, po ś. p. Jan ie  W o j-
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ełck im b. Radzcy O b y w a te l s k im ,  M a z o w i e ­
c k i m ,  który u rodzi ł  się w  Sa nd o mi e r s k i em  
1767 roku.  Żyl lat 73. U m a r ł  20. Maja r. b. 
P o  ukończeniu  nauk w  Akademi i  Krakowsk ie j ,  
z a w sz e  to w a r z y s z y ł ,  jako Leka rz  p rzyboczny ,  
K r ó l o w i  na sz em u S t a n i s ł a w o w i  A u g u ­
s t o w i ,  k tó ry na jego ręka ch  życie zakończył .  
Wójc icki  by ł  p r a w y m  o b y w a t e l e m ,  ż y w o t  
p oc z c i w i e  pędz i ł ,  skonał  po  chrześciańsku.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Maja.

G e n e ra ł  Sebas t iani  o t r zy m a  nareszc ie ,  jak 
g ło sz ę ,  u p r agn ion ą  od d a w n a  b u ł a w ę  m a r  
szalko wską .  Z a p e w n i a j  n a w e t ,  ze Genera? 
t en w  ch arak te rze  Kom mi ss a rz a  kró lewskiego  
t o w a r z y s z y ć  będz ie  Xięciu Joinvi l le  na w y sp ę  
S t .  Heleny.  _

W  os ta tn im tygodniu  zn a jd o w a ł  tię Biskup 
Seezki  z s w y m i  G en e ra ln ym i  W ikaryuszami 
i k i lkoma księżmi w  j e d n y m  poko ju  presbyte-  
r i u m  w  L o n r a y ,  gdzie w ła ś n ie  miał  lud ta­
m e c z n y  b i e r z m o w a ć  W t e m  z a r w a ł y  się bel­
k i ,  unoszące  podłogę  i ta s ' ę zawal i ła .  J e den  
z G en e ra ln y ch  W i k a r y u s z o w  ciężką odniost  
r a n ę ;  inne zaś o s o b y ,  nieco tylko po t łuczone 
i m o c n o  w y s t r as z o n e ,  ocalały.

1 dzisiaj nie z b y w a  na n ie poko jących  p 0 . 
g łoskach  o w y p r a w i e  p r z e c iw  A b d e l - K a d e -  
r o w i  i g n i e w  na M a r s z a lk a  Y a l ee  coraz  się 
zw iększa .  G ł o s z o n o  dzis iaj  z  p e w n o ś c i ą ,  źe 
M a r s z a ł e k  Clauzel  G e n e r a ln y m  G u b e r n a t o r e m  
pos i a d ło ś c i  a frykańskich m i a n o w a n y  i natych 
mias t  po  pom yś l n ie  albo n iepomyślnie  skoń­
czone j  w y p i a w i e  do Alg i e ru  się uda.  N i e ­
k tó re  dzienniki  w y ra ża ją  n ieza dow ol en i e  sw o -  
je że r zą d  w  celu zapobieżenia wszys tk im 
k ł a m l i w y m  w i e ś c i o m ,  p rzyna jmnie j  cod z ien­
n ie  nie d on o s i ,  że żadny ch  z Ał ryki  nie o d e ­
b r a ł  doniesień.  ( P a t r z  depeszą  telegraficzną 
poniżej . )

W c z o r a j  pod p r z e w o d n i c t w e m  Króla d w u ­
g od z i n n a  rada M in i s t r ó w  na zamk u  się odbyła.  
Oko l i czność  ta zbija dosta t ecznie  w ia d o m o ść  
o  słabości  Kró la .

P e w i e n  mł od y  be d n a r z  z mias ta  Rouen ,  stał 
się obecnie  p r z e d m io te m  po d z i w i en ia  paryz-  
k ich z w o l e n n i k ó w  muzyk i.  Ma mieć  tak pię­
k ny  t e nor ,  iż jak u t r z y m u ją ,  nie s łyszano je­
szcze r ó w n i e  p ięknego  głosu.  Dyre kcy a  ope­
r y  z a m ó w i ł a  tego »pocz tyl iona z Lonjumćau,«r 
p o d j ą w s z y  się w y d o sk o n a l i ć  s w o i m  kosz tem 
jego w r o d z o n ą  zda tność  muzyka lną .  P rócz  
tego, p i e rw sz eg o  roku,  o t r zy m a  on 3000, d r u ­
giego 4000, a t rzeciego 100,000 frank,  rocznej  
płacy.

Zdaie się,  iż t e go roc zne  wyścig i  ko nn e  w  
Chant i l ly  od bę dą  się ba rd zo  św ie tn ie ;  80 koni 
s tanąć ma do w yś c i g ó w .  O  na g r o d ę  klubu

d ż o k e j ó w ,  20,000  fr. w y n o s z ą c ą , ubiegać się 
ma  29 koni.

P r a w i e  w szy sc y  c z ło n k o w ie  Kommissy i  
I zby  D e p u t o w a n y c h  w  tern się z g a d z a ią , ze 
śmie r t e lne  z w ł o k i  Napo le on a  w  i n n e m  m ie j ­
sc u ,  nie w  d o m u  i n w a l i d ó w  złożyć w y p a d a ;  
nie p o r o z u m i a n o  się w sze lako  pod  w z g l ę d e m  
w y b o r u  miejsca.

P i s m o z T u l o n u  w  S u d  d e  M a r s e i l l e  
t w i e r d z i ,  że e skadra f r ancuzka  n ie zwł oc zn i e
0 6 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  2 k o r w e t y ,  5 b r y ­
g ó w  i 2 statki  p a r o w e  ma być zw ię k sz o na ;  
źe o raz  i arigieLka flotla znaczne  o t rzymała  
w z m o c n i e n i e ,  i że o b y d w a  rzą dy  po s t a no w i ły  
po łączoną  potęgę 24 l i n i o w y c h  o k r ę t ó w ,  nie 
r achu jąc  in ny ch  s t a tk ó w ,  p rzy  ujściu Darda -  
n e l l ó w  na każdy  p r z y p a d e k  us tanowić .

Rząd ogłasza dzisiaj nas tępującą telegraficzną 
depeszę z  Ba |o rme  z dn ia  18. m.  b. :  „ W o j s k o  
K r o l o w e j  pod  rozkazami  Genera ła  O ’Donnel l a  
d. 11. m.  b. ( ,aniav ie ję  bez  op or u  zajęło.  P o ­
w s t a ń c y  opuszczając to mias to zapalili je."

— — W i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a .  — 
Z Kolon i i ,  dnia 24. Maja. C o m m e r c e  z d. 
21. Maja obejmuje nas tępującą telegraficzną 
depeszę  z T u l  onu z d. 20.: " M a r s z a ł e k  V a- 
l e e  do  M i n i s t r a  w o j n y .  M u  z a  j a ,  d. 13.  
M a j a .  A r m ia  po  św ie tn e j  w a lc e  z ws zys t -  
kiemi  wojsk am i  A b d e l - K a d e r a  w ą w o z y  pod
M u z a  ją za j ę ła  i b u d u j e  t e r a z  t r a k t ,  m a j ą c y  ją
do M e de a h  p r o w a d z i ć .  Ponieś l i śmy tylko 
ma łoz na cz ną  stratę.  K r ó l e w i c z o w i e  zd rowi .*  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16 . Maja.

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  pisze z  T au r i s  z d. 
29. M a r c a , źe Poseł  rossyjski  u r z ę d o w n i e  d o ­
n iós ł ,  iż w o , s k o  rossyjskie do  C h i w y  w e s z ło
1 t am  około 15,000 P e r s ó w  w  n ie wol i  zna la ­
z ło;  tych na t ychm ias t  uwmln iono  i do  o jczy­
zny ich odes łano.

Zapa ł  p rze z  za mi e rz on e  p r ze w ie z i en ie  zwłok  
Napo leona  z St. He len y  w  na rodz ie  f r ancuz-  
kirn o b u d z o n y ,  tutejsze l iberalne gazety  z u ­
pełnie  podzielają.  « Zai s te ,  p o w i a d a  S u n ,  
jednej  f regaty nie dość ,  aby  pop io ły  b o ha te ra  
f rancuzkiego  z skalistei w y s p y  do  F ran cy i  
sp r ow adz ić .  Tak i  ska rb ,  jakim są z w ło k i  N a ­
po le on a ,  w a r t ,  żeby cała flotta m u  t o w a r z y ­
szyła.  J a k o ż  tus zy my  sob ie ,  że r ząd angielski 
na p r o s t em  w y d a n i u  z w ł o k  tych  nie p rze s ta ­
nie. Czas y  ryce rsk iego ducha  jeszcze nie m i ­
nęły.  Puszy my sobie ,  i i  naszei Najjaśniejszej  
K r ó l o w e j  dadzą  r a d ę ,  aby  kilku najcelniej­
szym m ę ż o m  po leci ł a ,  pop io ło ih  wie lk iego
z d o b y w c y  na m i e j s c e  od po cz y n ku  do jegó u k o ­
chanej  F ran cy i  towarz ysz yć .  O b y  stan z d r o ­
w ia  Aięcia Wel l ing tona  m u  po zw o l i ł  podjąć 
się t ego sz lache tnego  i w ie lkiego  dzieła.
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U w i e ń c z y ł b y  Xiązę tyro sp oso be m św ie tn e  
czyny  w i e k o p o m n e g o  z a w o d u  s w e g o !«

Iz b a  niższa p r zy z w o l i ł a  w cz o ra j  na su m m ę
50,000 funt.  szter .  p rzeznac zon ą  na z a p r o w a ­
dzen ie  z w ią z k u  s ta tkami  p a r o w e m i , p rzez  
m o r z e  c z e r w o n e  z Eg ip tem.

N a  zgro ma dze n iu  t o w a r z y s t w a  N o w o  - Ze- 
iandskiego po s t a n o w io n o ,  aby stolica n o w y c h  
ko loni j  n o s i ł a  na z w is k o  W e l l i n g t o n .

K r ó l o w a  w d o w a  udaje się w  p rzysz łym 
ty g od n iu  do Bussey,  gdzie lato p r z e p ę d z i ć  za­
myśla.  G ło s z ą , że J .  K. Mość chce w  późnej  
jesieni to w a r z y sz y ć  s w e j  siostrze Xiężnie Idzie 
Sasko-Wejmarsk ie j  w  p o d r ó ż y  przez  Niemcy .

W e  w z g lę d z i e  u s t an ow ien ia  n a r o d o w e g o  
pa r l am en tu  i r landzkiego,  Pan  O ’ C o n n e l l  na 
zg r om ad zen iu  n a r o d o w e m  w  Dubl in ie  nas tę ­
pu jące  p rze d ło ży ł  za sady :  » I r l a n d i a  ma  być 
r e p r e z e n t o w a n ą  p r ze z  300 c z ł o n k ó w ,  z k tó ­
r y ch  173 na H r a b s t w a ,  a 127 na miasta ,  w  
mia r ę  ich ludności  i w aż no śc i  p rzypa dać  ma.  
C o  się tyczy prawda w y b o r ó w ,  posiadać go 
ma ją  w sz ys cy  na jemnicy  d o m ó w ,  k tó rzy  p r z y ­
na jmnie j  3 miesiące d o m  pr zez  na jem posia­
dali. G ło s o w a n i e  p rzy  w y b o r a c h  ma być taj­
ne  a t r w a n i e  pa r l am ent u  na lat 3 oznaczone .  
O d  c z ł o n k ó w  w y b r a n y c h  do par l amentu ,^j i i e  
m a  by ć  w y m a g a n a  żadna  p rzys ięga ,  ani o- 
ś w ia d c z e n ie ,  w y j ą w s z y  przysięgi  p r ze z  p o d ­
da nyc h  składanej .  I zb a  w yż sz a  sk ładać się 
m a  z wszys tk ich  p a r ó w  w y b r a n y c h  p r zed  
uniją,  lub po  niej ;  op ró cz  t ego  K r ó l o w a  b ę ­
dzie miała p r a w o  w y n i e ś ć  na godno ść  p a r ó w  
20 do 30 na jznakomi t szych  w  I r landyi  d ó b r  
pos iadaczów.

Z  d n i a 1 8. M  a j a.
Dzis iejszy dzień n ad e r  jest w a ż n y  dla Mi-  

n i s t e ry u m;  w  Izb ie  niższej nastąpi  p r ze g ł os o­
w a n i e ,  czyli S tan le jowski  bil r egesl rowan ia,  
k tó ry  tak m oc no  umysły  w  I rlandyi  w z b u r z y ł ,  
m a  być p rzesłany do Ko mmis sy i ,  lub czyli 
w i n i e n  ustąpić miejsca ś r o d k o w i ,  jaki M in i ­
s t r o w ie  pod  w z g l ę d e m  tegoż samego  p r z e d ­
mio t u  później  zapowiedziel i .  W i a d o m o ,  ze 
bil  Lorda  Stanle ja  przy s w o j e m  dr ug ie m  p r z e ­
czytaniu miał  za sobą w ięk sz ość  16 g ło sów ,  
co w ó w c z a s  dzienniki  rninisteryalne op iesza ­
łości  n i e k tó rych  l ibe ral is tów p r z y p i s y w a ł y ;  ci 
b o w i e m  lekcewa żą c  sobie p r z e d m io t  t e n ,  na 
p r z e g ło s o w a n ie  nie przybyl i .  J e że l iby  w ię c  
dziś  z n o w u  większość  p r z e c i w  Min i s t rom o- 
kazać  się mia ła ,  nie m o ż n a b y  już klęski tychże 
p o d o b n y m  osłaniać p o z o r e m ,  gdy dosyć u-  
p ł yn ę ł o  już czasu,  i ca ły na ró d  mógł  się d o ­
k ładn ie  o w aż no śc i  i znaczen iu  bilu tego p r z e ­
konać .  Liberaliści  t w i e r d z ą ,  i e  p r ze z  bił ta­
k o w y  chcą p r a w o  w y b o r ó w  w  I r l andyi  na 
korzyś ć  T o r y s ó w  ograniczyć ,  i n a z y w a ją  go

p r a w d z i w ć m  z łup ien iem p r a w  s łużących  I r ­
l andczy kom  ; K on se r w a t yś c i  zaś powiada ją ,  
że tylko chodzi  o położen ie  t amy  os zu kań s tw u ,  
po łą czo nem u w  I r l andy i  z p r a w e m  w y b o r ó w ,  
jako też o z a c h o w a n i e  kraju o w e g o  od  ca łko­
w i te j  dem or a l i z ac y i ; że nikogo nie myślą  po­
z b a w ia ć  p r a w a  w y b o r ó w ,  skoro tylko p r a ­
w n i e  jest do t a k o w e g o  u p o w a ż n i o n y ,  lecz że 
także n ikt ,  nie posiadający'  p r a w n e g o  u p o ­
w a ż n ie n i a ,  li tylko p r zez  sam p o d s t ę p n a  liście 
o b i o r c ó w  z n a jd o w ać  się nie pow in i en .

W y d a t k i  na r o k - bieżący obl iczył  Kanc lerz  
I z b y  s ka rb ow ej  na 49,432,000 l u n t  s z t e z l , t. j.
31.877.000 na opłacen ie  p ro w iz y i  od d ł u g u ,
17.055.000 na po t r ze by  armii  l ą do w e j  i m o r ­
skiej, i różne  inne w y d a t k i ,  a 150,000 na w y ­
p r a w ę  do C hin.  W y d a t k i  dla Kanady,  w  su ­
mie  350,000 funt.  ob ję te  są w  w y d a t k a c h  na 
p o t r z e b y  armi i  l ą d o w e j  i morskiej .  O  w y p r a ­
w i e  do Ch in  po w ie d z ia ł  Mini s t er :  »W i a d o m y  
jest I z b i e  układ z a w a r t y  w  tej mie rze  między  
r z ą d e m  angielskim a indyjskim.  N a d z w y c z a jn e  
w y d a t k i ,  jakich w y p r a w a  ta w y m a g a ć  będzie ,  
r z ą d  angielski poniesie Rząd  i n dyjski zaliczy 
tę s u m m ę ,  a ile się po  os ta t ecznem zbadan iu  
r a c h u n k ó w  p r z e w y ż k i  w  z w y c za jn y ch  w y ­
da tkach okaże,  z w r ó c i  to r zą d  angielski indyj­
skiemu.  P rzy  dawn ie j sz ych  p o d o b n y c h  w y ­
darzen iach  nie żądano  t akże oso bny ch  p rzy-  
z w o le ń  z s t ro ny  p a r l a m en tu  ; p r z y  w y p r a ­
w a c h  p r z e c i w  J a w i e  i M a u r y c y u s z o w i , gdzie 
tak sobie po s tą p iono ,  z w r ó c o n o  p o t e m  s u m ­
my,  bez szczególnego  p r zy z w o l e n ia  Izb.  Tru­
dną  zaś n ad er  by łoby  rzęczą koszta tej w y p r a ­
w y  już na p rz ó d  z zupe łną  obl iczyć pe w n oś c ią ,  
gdy w ied z i eć  nie podobna ,  jak długo p o t r w a .

Xiądz  Matheu  p o w r ó c i ł  p rze d  kilku dn iami  
z p o d r ó ż y ,  w  czasie której 12,000 n o w y c h  
z w o l e n n i k ó w  T o w a r z y s t w a  w s t r z e m i ę ź l i w o ­
ści pozyska ł ,  do L i m e r i c k  u. W  m o w i e  je­
dnej  do ludu p o w i e d z i a ł ,  że może  zap ewn ić ,
iż z l j  mi l iona osób,  ś lubu jących  w s t r ze m ię ź l i ­
w o ś ć ,  ani jednej  za za wichrz en ie  spoko jnosci  
publ icznćj  lub jaką inną zb rodn ią  do sądu nie 
pociągnięto.  , . ,

( i  a z e t y  s z k o c k i e  p r z y w o d z ą  jako n o w y  
p rzyk ład  o kr uc i eń s tw a ,  po p e ł n ia ne go  na  ko- 
miniarczykach,  s p r a w ę  j edn ą  w y t o c z o n ą  p r ze d  
Są d  przys ięgłych w  G l a s g o w i e .  Ko m in ia rz  
j e den ,  p o d j ą w s z y  się oczyszczenia 42 k o m i ­
n ó w  z g r u z ó w  i w ap r ia  w  n o w y c h  b u d y n ­
kach ,  użył do tego w  ba rdz o  z i m n y m  dn iu  
s ty c zn io w y m  ośmio le tn iego  ch ł o p ca ,  k tó rego  
c z e l a d n i k  pog ró żka mi  i bic iem zmusi ł  do s p u ­
szczenia się w  37 takich ko m in ó w ,  aż nareśc ie  
w  38. z t r u d ó w  i g łodu życie zakończył .  S k a ­
zano czeladnika za len czyn na 18 mies ięczne 
więz ien ie .  W  Gl as gow ie  g o tu ją  p e t y c j ą  do
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parlamentu,  aby prze łożony  n iedaw no  temu
przed Podsekretarza, 1? ox Moule,  ̂p | 0 Je ' o 
p ra w a ,  także na Szkocyą rozciągnięto. _

Pan W illiam  Russell |est jedynym zyigcym 
jeszcze synem zam ordow anego  Lorda  v\ .u u s -  
sella; okropny ten w ypadek  tak go przeiazd, 
ze sam osobiście nie może su; 
śledzeniern zbrodn iarza ;  musiano g naw et 
zaraz w y p ro w ad z ić  z dom u ojca, dokąd z ra 
na po tym  w ypadku pospieszy*, gdy wraże- 
n  e jakiego cToznał, ła tw oby  go było samego 
J ó  grobu wtrąciło . W piątek zdjęto na w n io ­
sek agenta Xięcia Bedforda . phm domu Lorda 
W . Russella, który Sadowii w  czasie badania 
Courvoisiera  przełożony będzie. Nie po tw ier­
dziło  się doniesienie o znalezieniu westk. . 
koszuli Courvoisiera, k rw ią ,zbroczonych  ; _  
tylko na rękawiczkach slug, tego miano spo- 
strzedz ślady krwi. Narzędzia zabójczego z 
śladami k rw i także w  dom u Lorda nie odkry­
to ,  ani też b rz y tw y  w  stancy. Lourvois.era, 
a cztery b rzy tw y  Lorda zupełnie były czyste; 
jednakże sp raw ca  zbrodni, mający dosyć .za-  
su do przechow ania  różnych przedm iotów , 
mógł także bardzo ła tw o  . b rzy tw ę  jednę na 
prędce  wyczyścić. Zgubiony pies Lorda zno­
w u  się pokazał i zaprow adzono  go do C o u r­
voisiera, gdzie jednak najmmejszei zlosci nie
okazał. . , , . . .

Nadeszłe tu  najnow sze  wiadomości z L i z ­
b o n y  z dnia 11. Maja n ie rów nie  bardziej są 
od  poprzedzających zaspakające i znow u  teraz 
w iększą mają nadzieję, źe się pokoj między 
Anglią a Portugalię utrzyma. Dla w ypłaty  j e ­
dnak przyobiecanej na Lrudzień lub Styczeń 
dyw idendy  widoki nie są najpomyślme,szc, 
poniew aż Portugalia o znaczną summę pie­
niędzy postarać się musi, aby zdołała zaspo- 
koić roszczenia rządu angielskiego.

Z d n i a  19.  Ma j a .
Przegłosowanie  nad bilem Lorda Stanleja 

jeszcze°wczoraj nie nastąpiło. Sir W. S o m e r ­
ville wniósł o sześćmiesięczne odroczenie o-
b rad  komrnissyi nad tym środkiem , t, j. więc, 
innemi słowy, odrzucenie tychże, i gdy w ielu  
cz łonków , a między tymi także Lord  J .  R us­
sell, o ś w i a d c z y ł o  się p rzec iw  b ilow i,  podczas
gdy go ssm  Lord Stanley i kilku innych b ro ­
niło, w niós ł  członek jeden o odroczenie. L ° rd 
J. Russell poczytał to za rzecz n iepotrzebną; 
gdy zasadę bilu już przy drugićm przeczytaniu 
dpstatecznie zgłębiono; L o rd  H ow ick  przecież 
wMelką miał ochotę rozpraw iać  jeszcze o tym 
przedm iocie , — wieść niesie, ze chce za ty m ­
że glosować, — i tak L o rd  Stanley nie miałby 
nic do nadmienienia przeciw ko odroczeniu, 
skoroby się zo b o w ią z a n o , aby następnego 
Wieczora obrady te przed wszystkiemi innemi

rozpoczęto. Ze zaś O ’ C o n n e l l  wniosek na
drugi w ieczór  zapowiedział i nie chciał go 
cołnąć na korzyść wniosku Stanlejowskiego, 
p rzeto  sam Lord Stanley opierał się temu o d ­
roczeniu , i następnie wniosek ten większością 
281 g łosów  przeciw  262, a w ięc  większością 
14 g łosów  odrzucono. Lord  J. R u s s e l l  g ło ­
sow ał p rz e c iw  odroczeniu ; ale za w z n o w ie ­
niem w niosku pragnął także Minister, aby 
L o rd o w i H o  w i e k o w i ,  |ego dawniejszemu 
kolledze, nastręczono sposobność do uzasa­
dnienia sw ego głosu w  tej niierze, i gdy 
O ’Connell nareszcie skłonił się do zaniechania 
obrad  nad wnio.-kiem sw o im , wszyscy na 
odroczenie obrad  nad bdem  Lorda Stanleja 
zezwolili.

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .

A l c a n i z ,  dnia 10. Maja. Oblężenie Mo- 
relli już się rozpoczęło ,  a w  Moriroyo, g łó­
w nej kw aterze  armii oblegająećj, znaczne na­
gromadzono zapasy amunicyi i żywności. S ły­
chać , że Cabrera  na początku miesiąca tego 
był w  iMorelli i załogę do dzielnćj obrony z a ­
chęcał;  przyrzekł jej podobno między innćmi 
podw yższenie  żołdu i bliskie zapowiedział 
przybycie armii posiłkow ej,  liczącćj 100,009
ż o ł n i e r z a .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia U . Maja.

( T i m e s . ' )  — Zgrom adzenie , odbyte w e  
w to re k  w  wydziale m arynarki,  pod względem 
roszczeń poddanych angielskich, uchwaliło  po 
pięcio-godzinnych obradach, aby załatwienie 
całćj tej sp raw y  pozostawić Ministeryum, 
które kraj kłopotu takiego przez branie sw oje 
nabawiło. M inistrowie zatem postanowili 
po kilkakrotnych obradach w ysłać  M argra­
biego b a l d a n h ę  jako pełnomocnego Posła z 
szczegółow em  poleceniem i w  tow arzystw ie  
Pułkow nika  Barreirosa i Porucznika Picalugi 
do Londynu. Z pow o d u  tajenia, albo raczej 
w ahania  się, z jakiem się sp raw ą tą za jm u­
ją, nie zbyw a  tu na rozlicznych domysłach o 
sposobie, w  jaki spłacenie 400,000 lunt. szt. 
ma nastąpić. Między innemi głoszą, że Mar­
szałek S a l d a n h a  zabiera z sobą w ezle  za 
240,000 f tn t .  szterl. na spłacenie przyznanych 
roszczeń z strony Anglii, ale zostawiono mu 
carte b lanch, na przypadek, gdyby Lord Pal­
m erston miał za w ypłaceniem  całej żądanej 
summy obstawać.

N  1 d  e  r  l a  n d  y.
Z H a g i ,  dnia 20. Maja.

W czo ra j  zajm ow ały  się wydziały drugiej 
Izby zgłębianiem projektu do p raw a  odpo­
wiedzialności Ministrów- Zdania cz łonków
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o tym przedmiocie bardzo różne były. Jedna 
część poczytuje przyjęcie takiej zasady w  na- 
szćin p raw ie  zasadniczem za całkiem zbyte­
czne , druga przec iw nie  poczytuje odpow ie ­
dzialność tę w  podany przez rząd sposób za 
m ałoznaczną i żąda raczćj odpowiedzialnego 
M inis teryum , jakie się w  innych krajach Kon- 
6tytucyinych znajduje, z dołączonćm z tąz 
upow ażnien iem  Króla do rozw iązyw ania  d r u ­
giej Izby , ale przed wszystkieru także żąda 
zaprow adzenia  istotnego i rzeczywistego sy- 
steinatu w y b o ró w .  Inni nareszcie ułożenie 
takow e  p raw a  uważają za n iestosowne i mała 
tylko liczba zgadza się na ten przedm iot w  
przedłożonej obecnie formie.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 19. Maja.

(Ga*, hanower.) — Przedmiotem zwykłych  
naszych od dni kilku ro z m ó w  po salonach 
politycznych, jest nieporozumienie między 
(Jiatem dyplomatycznem a n o w ćm  Ministe­
r y u m ,  o którern dzienniki paryskie p ierwsze 
obszernie doniosły. Jak  głoszą, miał jeden 
tutejszy Poseł nadać n o w e m n  Ministeryum 
w  p ew n ćm  tow arzy s tw ie  przydom ek Pillard 
(łupieżca), pon iew aż  łupiestwa orarrżystów 
w  1834 roku w łaśnie  się w ted y  w ydarzyły , 
gdy Pan Lebeau był Ministrem sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h ,  a Pan  Uogier stał na czele innego 
wydziału. Pan Lebeau  żalił się z przyczyny 
tego przed K ró lem , N. Pan, gdy ó w  Poseł 
tego odw ołać nie chciał, przed d w o re m ,  przez 
ow ego  Posła reprezentow anym , t.zy się rzecz 
ta tak ma istotnie, jak ją Gazety francuzkie 
w ys taw ia ią ,  nie p e w n o ,  bo przed nie w :e lu  
jeszcze dniami mieliśmy d o w ó d ,  z jaką ła tw o ­
ścią gazety te wszelkie pogłoski przyjmują, 
nie pytając się o przyczynę lub przynajmniej 
p raw dopodob ieńs tw o  tychże, gdy nie tylko 
serio zupełnie opow iadają , że poselstwo ch iń ­
skie do Holandyi przybyło w  celu zawiązania 
u k ładów  handlow ych i t. d . , ale nadto jeszcze 
K om entarze  dodają i wnioski w yprow adza ją ,  
podczas gdy to tylko było czystym w y m y ­
słem i jednym z o w ych  ż a r tó w , jakiemi 
■■Courier Beige" czytelników sw oich  raczyć 
nie przestaje. Gazety belgijskie także z sw ćj 
s trony w  tyle za niemi nie pozostają i gorliwie 
wszystko z w yroczni paryskich umieszczają, 
choćby to n aw e t  było pociskiem w ym ierzo ­
nym  przeciw  same] Belgii. T em  naturalniej­
szą było w ięc  rzeczą, że od kilku dni nasze 
dzienniki w iadomością są przepełnione o żą­
daniu zw ro tu  i pochow aniu  zw łok  N apo leona ; 
głoszą naw e t ,  że T o w a rz y s tw o  dawniejszych 
tow arzyszy  broni Cesarza, »treres d armes de 
Tempire" z w a n e , które się tu zawiązało, 
około 200 cz łonków  1‘czy i Barona Stassarta

na sw em  czele m a ,  chce w y p ra w ić  deputa- 
tacyą na w y p ra w ę  do St Heleny, która zara­
zem pogrzebow i zw łok  w  Paryżu  ma być 
obecną.

N i e n t c y .
Z N a s s a u ,  dnia 14. Maja.

Przyszła s a i s o n  kąpieli, m ianowicie  w  
W iesbaden  i E m s ,  należeć będzie do najświet­
niejszych. J. C. W . W .  Xiężna Helena Ros- 
syjska kazała dla siebie nająć pomieszkanie na 
3 miesiące, za które 4500 tal. płaci. Bogaty 
jeden Hossyanin, który n ap rzec iw  tego ho ­
telu piętro jedne najął, płaci miesięcznie 600 
ta la rów  i t. d. — Rossyanie tego roku w e  
wszystkich tak nazwanych Taunus  - Bader 
p ierw szą  rolę grać będą , rozum ie się obok 
Anglików.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 18. Maja.

W  Triibau  w  M oraw ii tejże samej nocy 
z  d. 30 K w ietnia  na 1. Maja, w  której Baja 
pogorzała, pochłonął inny , jak się zdaje z u- 
mysłu podłożony ogień z 522 d o m ó w  186; 
szkoda przez to zrządzona w ynosi 250,000 
zł. reń. i 5 osób życie utraciło. Pod Presz- 
burgiem spaliła się w ieś  R atzersdorf z 40 do ­
mami i pod Budą w ieś Hidegkut, także z 40 
domami. W  Baji, w  którćj tylke 200 ocalało 
d o m ó w ,  spaliło ich się podług nowszego o b ­
liczenia 24 l4  i 18 ludzi życie utraciło. Miasto 
to, p row adzące  znaczny handel zbożem i t rzo ­
dą c li lew ną , utraciło przez ten  ogień w szy ­
stkie swoje zapasy z b o żo w e , podane na 60,000 
mac preszburgskich. W  mieście Ju denburgu  
podaią stratę przez ogień zrządzoną na 300,000, 
a w  Gansendorfie na 120,000 zł. reń. Nasze 
kassy zabezpieczeń od ognia m ocno w  tym 
roku z tylu nieszczęśliwych przypadków  u- 
cierpiały. — W tej chwili donosi nam Gazeta 
preszburgska z dnia w czorajszego, że wcsku­
tek w ybuchłego  ku końcow i miesiąca K w ie ­
tnia w  miasteczku Holies nocną^ porą pożaru 
82 domy spłonęły i dw ie  osoby życie utraciły, 
w e  w si bogaltsch pod Mediasch podobnież 
ogień 23 domy w  perzynę obrócił.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .30. Kwietnia.

(G az. Powsz.) — W iadomości z Alexandryi 
opisują W icekró la  jako ciągle ró w n ie  uparte­
go. Przy każdej sposobności, kiedy n a w e t  
pow adze  jego i p ra w o m  zwierzchniczym  nie 
uwłaczają, -z brutalną występuje zaciętością, 
i na każdą podaną radę odpow iada , «iż w ie, 
jak w  sw oim  kraju działać m a; on sarn tylko 
panem  w  sw oim  kra u, w  sw o im  kraju od 
nikogo żadnych p raw ide ł ,  żadnej rady nie 
przyjmuje," Mustra urządzonej na w z ó r  fran-
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cuzki  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  jako też n o w o - za- 
c i ężnych ,  w  okol icach Alexandryi  ciggle t r w a ­
ją;  ostatniemi czasy o br o t y  w  ogniu w y k o n a ­
n o ,  podczas  k tó r ych  s p r o w a d z o n a  * E u r o p y  
b r o ń  pokazała  się być zupe łn ie  l i chą ,  kiedy 
p r z y  k aż dym  w ys t r za le  r u r y  tuz inami pękały,  
Z  p o s tę p o w a n ia  Wi ce kr ó l a  bynajrrmiei  w n i o ­
s k o w a ć  nie m o ż n a ,  żeby  s p r a w y  W s c h o d u  
p r zy j az ną  d rogą  m og ły  być  z a ła tw io n e ;  jego 
n ie n a w iś ć  p r z e c i w  C h o s r e w o w i  Baszy tamuje 
ws ze lk ie  pos tępy u k ła d ó w .  O b w i n i a  go,  że 
zaufanie jego bezecn ie  z a w i ó d ł ,  kiedy W .  W e ­
z yr  poufną  ko r re sp on d en c y ą  jego w b r e w  w y ­
raźn ie  d a n e m u  pr zy rze cze n iu  d y w a n o w i  i r e ­
p r e z e n t a n t o m  w ie l k ic h  m o c a r s t w  zako mun i ­
k o w a ł .  M e h m e d  Ali p r zy  tern za pom ina ć  się 
z d a je ,  źe VV. W e z y r  sam z p o w o d u  tej pou-  
fnćj  k o r res po nde nc y i  po pad ł  w  pode j rzenie  u 
P o r t y ,  źe w i ę c  p r ze z  p rzed łożen ie  wszys tkich  
t y c h  pi sm lojalności  sw oje j  d o w ie ś ć  musiał.  
Z a k o m u n i k o w a n i e  ich p o s ło m  m o c a r s t w  pó­
źnić) nas tąp i ło ,  i nie p r ze z  C h o s r e w a ,  lecz 
p r ze z  Reszyda  Baszę.

Z d n i a  2. Ma j a .
( Doniesienie prywatne z  Gaz. W r o d . )  — N aj ­

n o w s z e  z T a b r i z u  tu nadeszłe ,  Per syi  się do­
tyczące i do dn.  2. K w ie tn i a  sięgające w i a d o ­
m o śc i ,  p o w s z e c h n ą  z w r ó c i ły  uw agę .  Szach  
per ski  z d a j e  się t e r a z  w i ę c e j  n iź  k i e d y k o l w i e k  
w p ł y w o w i  rossyjskiemu ulegać.  (kłoszono 
w  T e h e r a n i e ,  źe agenta sw eg o  do  zbiegłego 
p r e t e n d en ta  troriu ka bu l ’skiego do Bokha ry  
w y s ł a ł ,  of iarując m u  p o m o c  s w o ją  p r z e c i w  
S z a c h o w i  Sz udsza ,  t. j. p r z e c i w  Angli i .  Agen t  
angielski ,  P u ł k o w n i k  Sh ie l ,  jeszcze w  Tau r i s  
p r z e b y w a  i zdaje się, źe juz od dawn ie j sz ego  
czasu p e w n e  m a  w i a d o m o ś c i  o zab iegach z a ­
ś l ep ionego Szachr .  O d  ro k u  liczba zn i echę­
c o n y c h  w  całej Pe r sy i  w  o lb r z y m im  się z w i ę ­
ksza s tósunku  i t r zeba  się t a m  p ow sz e ch n e go  
przesi lenia o b aw ia ć .  W o j s k o ,  k tó re  juź od 
p ó ł t o r a  lat żadnego nie pob ie ra  żo ł du ,  łupi i 
r a b u je ,  gdzie i co m u  się podo ba .  Kilka pro 
w i n c y i  już fo rm al ny  rokosz  podn ios ło  <‘oseł 
fossyj ski ,  który S z a c h o w i  do  obozu  pod  lspa-  
h a n e m  t o w a r z y s z y ł ,  p r z y r z e k ł ,  źe Hossya na 
w y p r a w i e  p r z e c i w  (J ł i iwie o raz  i łączących 
w  n ie w o l i  t am ec zn e j  2000 P e r s ó w  o s w o b o ­
dz i .  Z drugiej  s t ro ny  zdaje się być  do pra­
w d y  p o d o b n ą ,  źe W i c e k r ó l  egipski  i w  P e r ­
s y i  in t rygu je ,  aby S zac h a  na s w o ją  p r ze c i ą ­
g n ą ć  s t ronę.  Czy zaś już do za w ar c i a  p rzy­
m i e r z a  p r zysz ło ,  o t e m  z p ew n p śc ią  nic po-  
w i  edzieć nie m o ż n a ,  chociaż listy z A lex an ­
d r y i  z d. 22. K w ie tn i a  w y r a ż a ją ,  źe M e h m e d  
A li po p o w r o c i e  agenta per skiego bynajmnie j  
e 6 ° . nie t a i ,  że z S z a c h e m  perskim się za- 
P  rzyjaźnił .  P o r t a  uda je ,  jak gdyby to  ją m a ło

obchodz i ło .  — P o d łu g  doniesień z Se res  z d. 
16. uzb ro jon e  bandy  A lb a ń c z y k ó w  na mias to 
B e ra t  napa d ły  i j e  złupily.  I  to porusze n ie  
p rzyp isują  p o d s t ę p o m  Wi cekró la .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  » Dziennika d o m o w e g o *  

w y s z e d ł  Nr.  21 i z a w i e r a  : 1 )  Międzyrzecz 
K or e ck i ,  p rze z  J.  Kraszewsk iego .  2 )  Do my 
i za t rudn ienia  P o l a k ó w  w  15. i 16. w i e k u ;  
6. W y c h o w a n i e  młodz ie ży  7. Pub l i czne w y ­
c h o w a n i e  c h ł o p c ó w ,  c. Szko ły  g łó w n e .  8. 
Sceny  z pożycia szko lnego,  a) Mieszkanie u -  
czonego .  b) W y b r y k i  Żakowsk ie ,  p rze z  W .  A.  
Mac ie jowskiego.  — 3 ) 0  doskona len iu  się, 
p r ze z  K le m e n ty n ę  z T ańs k i ch  Ho f fm an ową .  
— 4)  Rozmaitośc i ,  M o d y  i ob jaśnienie ryc iny 
do łączonej .

Z ( i n i e z n a ,  dnia 10. Maja.  T e g o r o c z ­
n y  j a r m a r k  ś w i ę t o w o j c i e c h s k i  po d  
w z g l ę d e m  g ł ó w n e g o  sw e g o  a r tyk u ł u ,  koni,  
n i e r ó w n i e  pomyślnie)  w y p a d ł  od p rzesz ło rocz -  
ne g o ,  k tóry się także od j a rm ar k u  z 1838 r. 
korzystnie odznaczy  1. Z  P o l s k i  s p r o w a d z o n o  
na j a rmark  9 6  k o n i  ślaćhetnej  rasy po 100 
do 300 Tal .  (68 w ięce j )  15 zw y c z a jn y c h  po 
60 d o  100  -Tal (7 w i ę c e j )  i 61 k o n i  r o b o c z y c h  
po 25 do 60 Tal.  (60 więce j  niź 1839). P o ­
dobnież i hande l  k o ń m i  k r a j o w e m i  by ł  
n ie r ó w n ie  bardziej  o ż y w i o n y ,  gdy na  j a rmark  
s p r o w a d z o n o  1250 sztuk ś laćhe tnej  rasy p o  
100 do 300 l a l .  ( w ł ą c z n i e  175 og ie rów ) ,  w i ę c  
100 sztuk wię c e j  — średniej  rasy 2100 po  60 
do 100 Tal.  (100 więce j ) ,  2500 koni r o b oc z y ch  
po 25 do 60 Tal,  (1300 więc e j )  i 200 źreb ią t  
po 10 do 40 Tal .  (200 wię c e j  niź w  1839), 
a w  ogó lnośc i  6222,  za tem 1836 sztuk w ię c e j  
od p rzesz łego  roku.  — Opas-owego bydła  je­
szcze tutejsza p r o w i n e y a  nie w ie l e  posiada 
1 w  -większych mias tach  b rak  ten m o c n o  się 
czuć daje;  i tak p r z y p r o w a d z o n o  tylkó 65 o-  
p a s o w y c h  w o ł ó w  p o  20 do 45 fal.  48 k r ó w  
po 25 dó 30 l a l  i p ró cz  tego 410 w o ł ó w  r o ­
bo czy ch  po  18 do  28 Ta l . ,  315 k r ó w  do jnych  
po 15 do 22 ' fa ł .  i 125 sztuk młod oc ia neg o  
byd ła  po  10 do  18 T a l . ,  ogu le m 963 sztuki  
rogacizny.  T a k  w i ę c  303 mni e j ,  niż w  1839, 
487,  niż w  1838 i n a w e t  827 mnie j ,  niż w  
1837 roku.  W  r ó w n y m  s tósunku i hande l  
t r z o d ą  c h l e w n ą  w s t e cz  się tutaj  cofa,  gdy 
tylko 545 wieprzy ' ,  w i ę c  39Ó m n i e j , n 1 ż w  1839 
r o k u ,  p rz yp ę dz on o .  W  ogólności  przecież 
nie zmniej sza  się ,  tylko się na innych mie j ­
scach zwiększa.  Ta kż e  o w i e c  p o p r a w ­
n y c h  tylko 140 sztuk (130 mn ie j ,  mź  w  roku  
u p ł y n io n y m )  p r zy p ę dz o n o .  W a żn y  ten p rze -
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cieź dla naszego d e p a r t a m e n t u ,  a szczególniej  
dla naszego miasta j a rmark  pomyś ln ie  w  ogól ­
ności  w y p a d ł ,  a to m ia n o w ic i e  w  skutek le­
p sz ych  cen koni ;  nie w szys tk ie  n a w e t  życze­
nia w  tój m ie rze  zas poko jono ,  a na kupcach 
by na jm ni e j  nie z b y w a ł o .

O  R o g o ź n i e  p r zez  W i n c e n t e g o  Hippol i t a  
G a  w a r e c k i  e g o .  —  P r z e m y s ł a w  II. Król  
Po lski ,  Xiążę Wie lkopo l sk i  i Pomorski ,  p r z y ­
b y ł  w  r  1-96 do miasta R o g o ź n a ,  odległego
0 mil cz te ry  od  P o zn an ia ,  i t a m  z a b a w  mięśo-  
p u stn y ch  z d w o r z a n a m i  s w e m i  uź y w a l ;  w te m ,  
M a r g r a b io w ie  z nad rzeki  O d r y  p o b u d zen i od 
W a c ł a w a  Króla  Czeskiego,  p r e t e n d en ta  t ronu 
Polskiego,  z e b r a w s z y  się w  znacznej  sile, p r z y ­
ciągnęli  po ta jemnie  do R o g o ź n a ,  i w  dzień S. 
D o r o t y  ( 6  L u t e g o ) ,  u derzyli  na Kró la  P r z e ­
m y s ł a w a  n ieopa t rzonego ,  acz się dosyć d ob rze
1 długo b roni ł  ze sw o ją  gar sz tką ludzi ,  k tó ­
ry ch  rnial p r zy  sob ie ,  jednak usieczonego p o ­
chwyc i l i  na ko ń ,  chcąc  go ż y w o  dowieść ,  
l ecz w k r ó t c e  u m a r ł ,  p o c h o w a n y  w  ka tedra l ­
n y m  Po zn ań sk im  kościele,  gdzie jego p r z o d ­
k o w i e  leżą. K r ó l o w a ł  tylko 7 mie s ię cy ;  p o ­
czątki  p a n o w a n ia  jego b y ły  c h w a l e b n e ;  t ) tu ł  
K ró l a  zan ie dba ny  w  Polsce p r zesz ło  p rzez 2 
wiek i  p r zyw róc i ł ,  i p i e rw s z y  p o  Bo les ław ie  II. 
z w a n y m  Ś m i a ł y ,  k o r o n o w a ł  się w  Gnieźnie 
K r ó l e m  Polskim dnia 26. C z e r w c a  1295 roku.  
P ieczęci  u źy w a l  z nap i sem na  s t ronie  g ł ó w n e j : 
S ig illu m  F raem islu i reg is , ducis Pum eraniae, 
a na o d w r o t n e j : R cdiih t i/me solus victricia signa  
Poloniae. Dzie je  obw in i a j ą  familije N a ł ę c z ó w  
i Z a r ę b ó w ,  osiadłe w  Poznar i sk iem,  iż do  z a ­
b ó j s t w a  K ró la  tego p rzy łoż yć  się mia ły ,  nie 
mnie j  iż śm ie rć  g w a ł t o w n a  jego,  była karą 
Nieb ios  za uduszen ie  żony L u d g a r d y ,  Xieź-  
niczki  z W i n d a w y ,  k tó r ą  lud jako do b r ą  i cno-  
t l i w ą  panię d ługo op ła k i w a ł  ( * ) .  L ranci szek 
Karpiński  cen iony  od z i o m k ó w  poeta,  w  m ł o ­
dości  swoje j  napisał  pi ękną odę o Ludgardzie ,  
k tó rą  F i i l e bo rn  na jeżyk niemiecki  także w i e r ­
sz em  p rze ło ży ł ,  i d ru k ie m ogłosił ,  W  czasie 
bl iż szym naszej  pamięc i ,  w y p r a c o w a ł  z tegoż 
samego  zda rzenia  L u d w i k  Krupiński  t r agedyę  
w p i ę c i u  aktach w i e r s z e m ,  p o d t y t u ł e m :  L u d ­
ga r da ,  której  o s n o w ą  jest  śmie rć  cno t l iwe j  tej 
K r ó l o w e j ,  i p r zy k ła dne j  żony.  Dzie ło  to co 
do  t o k u  w i e r s z a , w z n io s ły c h  myś l i ,  i układu 
d o b r z e  p o m y ś l a n e g o , n ie  us t ępuje t r aged iom 
pamię tnego  Kas ina ,  i z u w ie l b ie n i e m  na  sce­
n ie  W a r sz a w s k ić j  p r z e d s ta w ia n e  b y w a ł o .  — 
R o g o ź n o  leży W  po  w .  O b o r n i c k i m ,  w  W i e k

(*) Cielaki Marcin w kronice polskiej >Tya. Galę- 
zoivskicgo w Warszawie z r. 1829. T. u .  s tr . 283, 
i Naruszewicz, w Ilistoryi narodu Polskiego w yd,; 
Mostowskiego T, V . Str. 249.

X. P oz nan sk fem ,  nad b r ze g ie m jeziora o bs ze r ­
n e g o ,  i r zeką  W e ł n ą  z tegoż w y p ł y w a j ą c y ,  
^ e  s t r ony  zaś w sc h o d n i o - p o ł u d n i o w ć j  otaczają 
go b łota  niedostępne.  Dziel i  się na s tare i 
n o w e  mias to ,  po rząan ić j  od  p i e rw sz eg o ,  z a ­
b u d o w a n e .  L ic zy  m ie sz k a ń c ó w  3800, z tyc h  
1200 ż y dó w .  N ad  b r zeg iem  rzek i ,  w  s t a re m 
m ieśc ie ,  zna jdują się b r o w a r y  w  znaczne;  li­
czbie,  także m ł y n ó w  |est ki lka,  k tóre  do u ż y ­
tku m i e sz k ań có w  służą.  Jest tu w ie l e  s uk ie n ­
n ik ó w ,  dla k tó rych  rękodzielni ,  w o d y  o tacza ­
jące mias to,  p r zy ch o d zą  w  pomoc .  Kościół  
parafi jalny jest  na  w z g ó r z u  w z n i o s ł e m ,  w  
miejscu niegdyś mniej  do s tępnem .  — Z am ek  
w  k t ó r y m  K ró l  P r z e m y s ł a w  zna lazł  zgon,  stał  
W  miejscu o b r o n n e m ,  z jednej  s t rony  rzeką,  
z drugiej  opasan y  p r z e k o p e m  na p e łn io n y m  
W od ą  z j eziora przyległego w p u s z c z a n ą ,  dziś 
ani  śladu nie masz tej w a r o w n i ,  p rócz  miej­
sca na k tó r e m  istniała,  t eraz  na ogród w a r z y ­
w n y  użytego.  Ł ąk i  i pas twiska  w  oko ło  o b ­
sze rn e  ; n i egdy w e d l e  podań  us tnych  lasy n ie ­
p r ze b y te  mia ły otaczać Rogoź no .  Po łoż en ie  
j ego i okolic pobl iskich jest  p i ę kne ,  i do  r ó ż ­
n yc h  p r z e m y s ł o w y c h  z a k ła d ó w  z d a t n e m  go 
czyniące.

W i a d o m o ś ć  o k o l u m n i e  P i o t r a  Hr .  
D u n i n a  w y s t a w i o n e j  w  mieście Konin ie ,  
p rze z  W inc. Hip.  Gaw ar e ck ie g o .  —  Za p a n o ­
w a n i a  w  I’olsce B o le s ła w a  I I I .  K r z y w o u s t e ­
g o ,  P io t r  Hrab ia  D u n i n ,  dziedzic na Skrzyn-  
n ie i X ięźu,  W o j e w o d a  i znakomi ty  rycerz ,  
R z ądz ca  K r u ś w i c y ,  pos t aw i ł  na sm ęta rzu  u 
l ary  w  mieście Kon in ie  l eźącem nad  rzeką  
W a r t ą ,  dziś o b w o d o w e m ,  s łup  wielk i  k a ­
m i e n n y ,  czyli ko lu mn ę ,  na znak źe z Kalisza,  
gdzie b y ł także r zą d zc ą ,  jadąc do  K ru ś w i cy ,  
p r ze b y ł  p o ł o w ę  drogi.  K o l u m n a  ta jest z k a ­
mienia  p i a sk o w e g o ,  w e d l e  tw i e r d z e n i a  uczo-  
nego S u ro w ie ck ie g o  w  gór ach  M o r z y s ł a w -  
skich w y k u t a ,  w y s o k a  łokci  w a r s z a w s k ic h  4, 
cali 9 ,  (nie l icząc po s t u m e n tu ,  w  roku  1151. 
W Kon in ie  w y s t a w i o n a ,  dotąd  n ie usz ko dz on a  
w  t emże mieście  znajduje się. S ta ł a  na s m ę ­
ta rzu  p rzy  kośc ió łku z d r z e w a  S w .  K rz yż a  
już od kilkudziesiąt  lat zn ie s i on ym ,  w  pobl iżu 
zwa l i sk  d a w n e g o  z a m k u ,  w  miej scu,  w  któ* 
r e m  dziś sami izraelici zamieszkują.  B u r ­
mis t rz  miasta  K o n i n a ,  T a d e u sz  P io t rowsk i ,  
t r o sk l iw y  o z a c h o w a n ie  tej s tarożytnej  pam ią ­
tki ,  lat 686 juz istniejącej ,  w  r. 1828. łącznie  
z b u d o w n i c z y m  konińskiego o b w o d u ,  T o m a ­
szem K a r o le m  Pe l l e t i e r ,  przenieśl i  ją na plac 
wyda tn ie j szy  ob o k  kościoła paraf ia lnego,  i na 
podstavvie o d w ó c h  s topn iach  na cali 18 
w z n ie s i o ne j ,  u s t a wi l i ,  a w  jej fu n d am e nc ie  
za cho wa l i  słój z opi sem h i s to ry c zn y m  tejże,
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v v  t r z e c h  j ę z y k a c h :  p o l s k i m ,  ła c iń s k im  i n ie­
m i e c k i m ,  o r a z  z  k i lku  n u m iz m a t a m i  s t a r o ż y -  
t n e m i  i n o w o c z e s n e m i .  K o l u m n a  t a ,  której  
z a k o ń c z e n ie  u g ó r y  jest w  k s z ta łc ie  k u l i , m a  
na s o b ie  n a p i s v  w  r ó ż n y c h  p r z e d z i a ł a c h  s w o ­
ic h  u m i e s z c z o n e ,  a l i t e ra m i  na  jćj r y su n k u ,  
z r o b i o n y m  p r z e z  b u d o w n i c z e g o  P e l l e t i e r ,  dla  
p o z n a n i a  b l i ż s z e g o  o z n a c z o n e ;  te  są n a s t ę p u ­
ją c e :  a)  n a p i s  u  g ó r y :  A n n o  a b  incarn at .  
D o m i n i  N o s tr i  M C L  p r i m o  f  £) n i ż e j :  I n  
C a l is .  h i c  m e d i u m  d e  C r u s y ig i  f ° r e  purictuin  
in d ic a t  ista v ie  f o r m u la  j u s t i t i ę T  U u a m  fieri  
iu s s i t  P e t r u s  c o m e s  h ic  P a la t m u s  n o c  o tn m  
s o l l e r t ia  d im id a v i t  i t a f .  c )  vy ś r o d k u :  Ljus 
ut  e s s e t  m e m o r ,  d ig r ie tu r  q u is i ju e  v ia to r  c u m  
p r e c e  p r o p i t iu m  DEUM.-fr <0 C o l u m n ,  h a e c  
26. A p ri l .  A. D. 1828. h u e  e s t  translata .

O B W I E S Z C Z E N I E  

D y r e k c y i  G e n e r a l n ć j  Z i e m s t w a ,  

N astępujące listy zastaw n e mają w  księdze
hypotecznej w ym azan e b yć:
N r. 871593. P uniec p o w .  K robia na

9/1594.
1071595.
11 /1596 .
1371597.
28/1351.
41/1843.
54/1031.
75/2240.

1 0 0 0  tal.  
1000 „ 
1000 „ 
1000 „ 
1000 „ 

500  „
100 „ 

50 „ 
25 „ 
50  
25 n

dito ditp
dito dito
d ito dito
dito dito
dito dito
dito dito
d ito dito
dito dito

104/2463. G olina p o w . P le sze w  na 
158/9018. Szam otu ły  p. Szam otuły  

9/1447. R aszk ow o p. O d o la n o w  1000 „
„ 28/1195. d ito dito 500 „
„ 1 0 1 / 889. d ito d ito 50 „

41/1514. Jarornierz p o w . Babim ost 100 „
” 42/1515. dito d ito 100 „
„ 90/1535. d ito dito 25 „

które n inieiszem  w y p o w ia d a m y  1 p os.ad aczow  
tychże lis tó w  zastaw n ych  w z y w a m y , aby ta­
k o w e  z naleźącem i do n ich  kuponam i do kassy 
naszej z ło ży li, i natom iast inne listy zastaw ne  
ró w n ćj w artości odebrali.

Z am iejscow ym  posiadaczom  w o ln o  jest,
p o w y ż sz e  listy zastaw n e w  niefrankow anych  
podaniach nadesłać, p oczem  przesłanie innych  
lis tó w  zastaw n ych  franco przez nas nastąpi.

G dyby posiadacze p o w y ższy ch  lis tó w  za­
staw n ych  z ich  nadesłaniem  sp óźn ić się m ieli, 
natenczas sp od z iew ać się m o g ą , ze po w yjściu  
k u p o n ó w  teraz w  ob iegu  b ęd ących , n o w e  
kupony w yd an e im niezostaną,

P o zn a ń , dnia 20. Maja 1840.

D y r e k c j a  G e n e r a l n a  Z i e m s t w a ,

O B W IE S Z C Z E N I E ,
t y c z ą c e  s i ę  t a r g u  n a  w e ł n ę  

w  P o z n a n i u.
T eg o ro czn y  w i o s e n n y  t a r g  na w e łn ę  

w  dnieli od 7- do 10. C zerw ca  odbędzie się.
W n y  Radzca tajny h an d low y Pan R o b e r t  

i w  tym  roku przejm ie, w  skutek doniesienia  
G eneralnćj Dyrekcyi Banku, w sze lk ie  u ła tw ie­
nie obrotu p ien iężn eg o ; z naszej zaś strony  
w szystk o  to będzie rozporząd zon ym , co nie 
tylko ma na celu u łatw ien ie h a n d lo w e , które 
z takićm  zad ow olen iem  dotąd p rzyjęto , ale 
ile się da rozszerzone ono zostanie.

P o zn a ń , dnia 16. Maja 1S40.
M a g i s t r a t .

Ciężki drelich  na w a ń tu ch y , łok ieć B erliń­
ski po 3 sgr., znaczny w y b ó r  lnianych i w e ł ­
nianych m ateryi na sp od n ie , tudzież m aterye  
na surduty la tow e po cenach zupełn ie niskich, 
poleca A . S c h m i d t ,

w  starym  rynku Nr. 62.

120 m aciorek znacznie p op raw n ych  i zda­
lnych  do c h o w u , są do sprzedania z w e ł ­
ną lub be* w e łn y  w  D om . L i p n i c y  pod  
Szam otułam i.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  25. M aja 1840.
Mo- Napr. larant

&
papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długa państwa . . . .  
P r. ang, obligacje 1830. . « .

4 103J 102}
4 103j

Obligi premiow ban.Ilu morsk. — 731 734
Obbgi Kurmarchii z bież. kup. 31 1024 102
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. U 1024 102
Berlińskie obligacje miejskie . 4 1034 —1
Królewieckie dito . • 4 — —
Elblągskie dito . . 31 1001 —
Gdańskie dito w T. . . . . — 474 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 lożł 101!
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 i05{s 10444
W schodnio - Pr. liety zastawne . 34 — 102
Pomorskie dito • . 34 — 102}
Kur- i Nowomarch. dito • . 34 1031 102f
Szląskie dito _. . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kar- i No­

34 1031

944

102}

wej - Marchii .  . . . , — —
— 2124 2114

Nowe dukaty 18 —
Frydrychsdory • . • • ♦ • 13 | 13
Inne monety złote po 5 talarów • 94 9
Disconto ‘ 3 4


